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W podobnym  tonie utrzym ana była ostatnia w ypow iedź — K rzysztofa Z anussie
go, który skoncentrow ał się na technikach audiow izualnych. R eżyser podzielił się  
z zebranym i sw oim i refleksjam i na tem at m aterii i przesłania jego film ów . P rzy
znał, że kierując je do e lit  św iadom ie rezygnuje z ich  oddziaływ ania na szerszą  
opinię publiczną. Stw ierdził, że polskie e lity  — słabe i spauperyzow ane —  n ie  
mogą być dłużej pasem  transm isyjnym  przenoszącym  różne w artości do całego spo
łeczeństw a. Są one niechętnie słuchane i posądzane o natrętne m oralizatorstwo. Od
w ołując się do przykładu Europy Zachodniej, K. Z anussi stw ierdził, że sta ła  s ię  
ona pew ną próżnią intelektualną i duchową. N iepodzielnie króluje tam  tandetna  
produkcja film ow a i telew izyjna, będąca kalką am erykańskiego s ty le  o} life. Brak  
w sparcia ze strony państw a i propagowania w łasnych  idei i przesłań ow ocuje  
pustką m oralną i zanikiem  tożsam ości kulturalnej. Żałować należy — podkreślił 
K. Zanussi —  że Europa nie w ytw orzyła  w łasnego european dream , który przy
ciągałby i fascynow ałby tw órców  i odbiorców.

Po w ypow iedziach  panelow ych rozw inęła się ożyw iona dyskusja. Zdom inow ały  
ją dw a w ątk i. Z jednej strony zastanaw iano się nad sam ym  pojęciem  „elita” i w y 
różnikam i, które pozw alają zaliczyć ludzi do tych środow isk, z drugiej zaś zastana
w iano się nad skalą rzeczyw istego oddziaływania e lit  na procesy decyzyjne w  pań
stw ach  postkom unistycznych.

Z op in ii padających na sali w yn ieść można było ogólne przekonanie, że w  P o l
sce istn ieje pilna potrzeba kształcenia i w ychow yw ania  elit dla potrzeb państw a. 
Zabierając głos w  podsum owaniu, A . K rzem iński i J. W oźniakow ski w skazali na 
rolę jaką spełn iają un iw ersytety  zachodnie i  szkoły elitarne na w zór francuskiej 
ENA  w  przygotow aniu kadr do zarządzania gospodarką i k ierow ania adm inistracją  
państw ow ą. A. D rawicz w yraził pogląd, że e lity  „cyw ilizują” w arstw y rządzące 
i tutaj w łaśn ie  m ają szerokie pole do działania. K. Z anussi dodał, że w  przeciw ień
stw ie  do „ustatkow anej” Europy Zachodniej, kraje byłego bloku radzieckiego głębo
ko przeżyw ają zachodzące zm iany. D aje się zaobserw ow ać olbrzym ią w italność  
ludzi, dążących do m oralnego odrodzenia społeczeństw  i pragnących zm ian na lepsze.

Interesująca dyskusja i atm osfera obrad pokazały, że problem  partycypacji e lit  
w  życiu społecznym  Polski i  innych krajów  w zbudza żyw e zainteresow anie i  na
m iętności. P oznańskie spotkanie dowiodło, jak niezbędna jest głębsza refleksja  nad  
m iejscem  i rolą autorytetów , elit i szerzej in teligencji w  całokształcie przem ian cy -  
w ilizacyjno-kulturow ych  naszego kontynentu  u progu X X I w .

N arastające w  społeczeństw ie polskim  i n iem ieckim  przejaw y w zajem nej n ie
chęci i agresji skłaniają naukow ców  w  obu krajach do badania przyczyn pow sta
wania i utrw alania się stereotypów  i uprzedzeń m iędzy Polakam i a N iem cam i. 
W dniach 9 - 1 1  grudnia 1992 r. odbyło się m iędzynarodow e sym pozjum  naukow e  
pośw ięcone tem u zagadnieniu; na m iejsce spotkania w yznaczono nieprzypadkow o  
m iasta przygraniczne: Zgorzelec i Górlitz. Ideą sym pozjum  było zw rócenie uw agi 
na w ielorakie m echanizm y funkcjonow ania stereotypów , w ynikające z n iew iedzy
o drugim narodzie lub celow ej polityk i m anipulacyjnej, stosow anej przez czynniki 
rządow e bądź mass media. Chodziło przede w szystk im  o pokazanie historycznych,.

Bogdan K oszel

UPRZEDZENIA MIĘDZY POLAKAM I I NIEMCAMI
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społecznych, kognityw nych i językow ych uw arunkow ań tw orzenia uprzdzeń naro
dowych.

Sym pozjum  zostało zorganizow ane przez: Europaisch.es B ildu ngs- und Inform a- 
tion szen tru m  e.V. w  Górlitz oraz Stow arzyszenie G erm anistów  Polskich w  W arsza
w ie. Do in icjatorów  spotkania należeli: dr Gerd A ntoś, prof. Franciszek Grucza, 
prof. M argot H einem ann, prof. W olfgang H einem ann, prof. Tadeusz Nam owicz. 
W spotkaniu udział w zięli naukow cy z różnych ośrodków  akadem ickich w  Polsce 
i N iem iczech, m in . z uniw ersytetu: w rocław skiego, w arszaw skiego poznańskiego, 
łódzkiego oraz z un iw ersytetów  w  Essen, Saarbrucken, K oblencji, B ielefeld , B erli
nie, Bayreuth, Giefien, Lipsku, H alle/Saale, a także z Instytutu Języka N iem ieck ie
go w  M annheim  i w  K olonii, Instytutu Zachodniego w  Poznaniu, z G esellschaft fu r  
In terk u ltu re lle  G erm an istik  w  Bayreuth, am basady polsk iej w  K olonii i n iem iec
kiej w  W arszawie, w reszcie  przedstaw iciele w ładz m iejskich i krajow ych.

W pierw szym  dniu konferencji przedstaw iciele w spom nianych w yżej in stytu 
cji poinform ow ali o genezie sym pozjum , jego celu  i zadaniach. W ykorzystyw anie  
stereotypów  i uprzedzeń w  określonych w arunkach społeczno-politycznych jako 
elem entu gry politycznej, skłania do tego, by — jak podkreślano —  sięgnąć do 
przeszłości i zbadać przyczyny oraz historyczne uw arunkow ania ich w ystępow ania. 
P ojaw iło  się pytanie: czy uprzedzenia można całkow icie w yelim inow ać? Zwrócono  
uw agę na to, że znajom ość źródeł pozw oli w ypracow ać m etody m ogące dopomóc 
w  niw elow aniu  starych i przeciw działaniu now ym  stereotypom . Zaznaczono, iż 
uprzedzeń n ie sposób w yelim inow ać za pom ocą siły , poniew aż może to jedynie  
doprow adzić do eskalacji konflik tów  etnicznych. W skazano na m ożliw ość przeła
m ania odw iecznej w rogości m iędzy dwoma narodam i, tak jak się to stało w  przy
padku Francji i  N iem iec. W ażne jest przy tym  —  jak m ów iono —  zapoznanie 
opinii publicznej z w ynikam i badań naukow ych i przełożenie ich na praktykę spo
łeczną. Jako jedno z istotn iejszych  zadań stojących przed naukow cam i w ym ieniono  
upow szechnianie obiektyw nej, rzeczow ej w iedzy  o drugim  narodzie, która m ogłaby  
dopomóc w  zaakceptow aniu odrębności kulturow ej. W ażna jest zresztą n ie tylko  
sam a treść przekazyw anych inform acji z dziedziny historii, polityki czy kultury  
drugiego kraju, ale także sposób kom unikacji językow ej. Zwrócono też uw agę na  
fakt. iż zbyt in tensyw ne dążenia do zlikw idow ania uprzedzeń mogą w yw ołać efekt 
odw rotny do zam ierzonego, tzn. doprowadzić do ich ponow nego odżycia i u trw a
lenia.

Interesującym  uzupełn ieniem  pierw szego dnia obrad były  w ystąp ien ia  autor
skie: pisarza i  poety  ziem i m azurskiej Erwina Kruka z Olsztyna, poruszającego  
w  sw ych utw orach trudny problem  tożsam ości ludzi z pogranicza dwóch kultur  
oraz H einza C zechowskiego z Lipska, który podzielił się ze słuchaczam i sw ym i re
fleksjam i dotyczącym i rozterek pisarza byłej NRD po zjednoczeniu Niem iec; u w y
puklił on zw łaszcza elem ent rozdarcia zarówno ideologicznego, jak i kulturow o- 
-narodow ościow ego, w ystępujący w  społeczeństw ie w schodnioniem ieckim .

W kolejnym  dniu sym pozjum  przedstaw iono kilka referatów  poruszających  
rozm aite aspekty funkcjonow ania stereotypów  i uprzedzeń z  punktu w idzenia róż
nych dyscyplin  naukow ych. Prof. W ojciech W rzesiński przypom niał historyczne 
przesłanki form ow ania się stereotypu N iem ca w  Polsce w  X IX  i X X  w., zaczy
nając od znanego już od XVII w . porzekadła, iż „jak św iat św iatem  nigdy N iem iec  
nie był P olakow i bratem ”. Z auw ażył on, iż istota stereotypu polega na tym , że 
częściej uw ypukla on w ady i przyw ary drugiego narodu niż jego zalety i cechy  
pozytyw ne. W iadomo też, że raz ukształtow any stereotyp etniczny odżyw a i na
biera m ocy przede w szystk im  w  sytuacjach konfliktow ych. W przeciągu w ieków
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um acniały się przekonania o trw ałości cech pruskich, które przenoszono autom a
tycznie na w szystkich N iem ców . D ośw iadczenia w ojenne jeszcze pogłębiły  nega
tyw ne nastaw ianie do N iem ców , pow odując, iż postrzegano ich odtąd w yłącznie  
przez pryzm at hitlerow ców . Po utw orzeniu dwóch państw  niem ieckich natom iast 
obraz ten uległ rozdwojeniu: cechy pozytyw ne łączono z obyw atelam i NRD, zaś 
negatyw ne z m ieszkańcam i państw a zachodnioniem ieckiego. W rzesiński podkreślił, 
iż  n iew iedza na tem at drugiego narodu sprzyja podtrzym aniu klim atu wrogości. 
Zwrócił też uw agę na niebezpieczeństw o odżycia daw nych uprzedzeń pod w pływ em  
ostatnich w ydarzeń.

Interesujące uw agi poczynił dr Arm in M itter przedstaw iając stanow isko NRD  
w obec PRL w  okresie pow ojennym . M ówił on o pew nych resentym entach i pro
letariackim  internacjonalizm ie w  byłym  państw ie n iem ieckim . Przypom niał, iż jed
nym  z haseł pow stania robotniczego w  B erline w  1953 r. było: „Precz z granicą na 
Odrze i N ysie”. Z kolei po w ydarzeniach w  Poznaniu w  1956 r. w iększość społe
czeństw a NRD popierała żądania P olaków  próbując naw et za ich przykładam  prze
ciw staw ić się naciskom  aparatu w ładzy. S ta s i rozw inęła w ów czas całą sw ą m aszy
nerię, by zapanować nad niepożądanym i nastrojam i. K ierow nictw o SED  prow adziło  
szczegółow y rejestr przybyszy z Polski. Po rozruchach studenckich w  końcu lat 
sześćdziesiątych w ładze NRD dokładnie obserw ow ały rozwój w ydarzeń w  Polsce, 
zdając sobie spraw ę, iż niepokoje te  m ogłyby udzielić się rów nież społeczeństw u  
NRD i doprowadzić w  konsekw encji do upadku socjalizm u. W latach osiem dziesią
tych k ierow nictw o NRD całk iem  św iadom ie pozw oliło odżyć daw nym  uprzedzeniom  
w obec Polaków . W trakcie dyskusji prof. H einem ann zauw ażył, iż obyw atele byłej 
NRD są bardziej wrogo nastaw ieni do P olaków  niż N iem cy zachodni; O sis w ykazują  
skądinąd rów nież poważne uprzedzenia w obec W esis.

N iezw ykle ciek aw e spojrzenie na funkcjonow anie stereotypu zaprezentow ali 
w  sw ych w ystąpieniach prof. prof. M argaret W interm antel i H ubert O rłowski. 
W interm antel podjęła próbę k lasyfikacji i kategoryzacji stereotypów  z socjo-psy- 
chologicznego punktu w idzenia. W skazała na społeczne determ inanty stereotypu  
oraz instrum entalny charakter jego funkcji; podkreśliła zw łaszcza jego funkcję  
kom pensacyjną: dow artościow yw anie w łasnej grupy poprzez dew aluow anie obcej. 
M ówczyni siln ie uw ypukliła  elem ent etnocentryzm u w iążący się bezpośrednio  
z tw orzeniem  i w ystępow aniem  uprzedzeń narodow ych. W rogość i negatyw na po
staw a  w obec obcych w zm aga etnocentryzm  i solidarność w łasnej grupy. Zwróciła  
uwagę, iż  n ieodłącznym  w arunkiem  zaistnienia stereotypu m usi być realny, bądź 
w yim aginow any konflikt społeczny.

Z kolei w ykład prof. Orłowskiego był sw oistą egzem plifikacją poprzedniego  
referatu. O m ówił on m ianow icie w n ik liw ie  dzieje i funkcje stereotypow ego poję
cia polnische W irtsch aft z h istoryczno-literackiego punktu w idzenia. Orłowski prze
śledził karierę tego w yrażenia o zdecydow anie negatyw nej konotacji, począw szy  
od pierw szych jego w zm ianek pochodzących z korespondencji Georga Forstera 
z końca XVIII w . aż po jego now ą postać, jaką przybrało ono w  zjednoczonych  
N iem czech.

Proza P aw ła H uelle, zw łaszcza w ystępujące w  niej postaci N iem ców , stały się 
przedm iotem  literackiej analizy w  referacie prof. A ndrzeja Lama. Na przykła
dzie prozy tego pisarza referent spróbow ał ukazać, w  jak i sposób można przeła
m yw ać stereotypy posługując się tw orzyw em  literackim .

Odrębny blok problem ow y stanow iły  referaty pośw ięcone lingw istycznym  ba
daniom  stereotypów  i uprzedzeń. Prof. Josef K lein zaprezentow ał m echanizm y ję
zykow e tw orzenia uprzedzeń narodow ych. Zw rócił uw agę, iż język odgryw a w  tym

Przegląd Zachodni, nr 2, 1993 Instytut Zachodni



236 Z kroniki naukow ej

przypadku dw ojaką rolę. Po p ierw sze, jest on m edium , za pom ocą którego są one 
w yrażane i przekazyw ane. Po drugie, określone form y i m echanizm y językow e  
przyczyniają się w  pew ien  szczególny sposób do utrw alania i upow szechniania  
stereotypów . K lein  om ów ił szczegółow o przykłady n iektórych konstrukcji kogni- 
tyw no-językow ych  odgryw ających centralną rolę w  tw orzeniu uprzedzeń m.in. ope
row anie fa łszyw ym i porów naniam i, bezkrytyczne pow ielanie zasłyszanych opow ieści 
(tzw. poczta pantoflow a), spekulatyw ne rozbudow yw anie cząstkow ych inform acji, 
eskalację urojeń na tem at drugiego narodu (np. w obec azylantów ) e tc . W skazał też  
na n iektóre strategie językow e w  zakresie praktyk dziennikarskich, zw łaszcza zaś 
na panujący w  prasie tzw . negatyw izm , czyli ukazyw anie obcych w  kategoriach  
pejoratyw nych. P odkreślił on, iż z pełną św iadom ością za pomocą określonych  
struktur językow ych w ydobyw an e są negatyw ne strony w  stosunkach z innym i 
narodow ościam i, a n ie  ich norm alność. K lein  zauw ażył, iż pojedyncze przypadki 
zachow ań obcokrajow ców  dostarczają pożyw ki dla fa łszyw ych  uogólnień, co sprzyja  
pogłębianiu negatyw nego nastaw ien ia  do obcych. Tego rodzaju jaw ne m anipulacje  
mogą uniem ożliw ić lub co najm niej utrudnić porozum ienie m iędzy narodami.

Prof. Hans Ram ge zajął się problem em  kreow ania stereotypów  językow ych na 
przykładzie niem ieckich kom entarzy prasow ych do spotkania na szczycie EWG 
w  M aastricht. Z kolei prof. Jan Czochralski pokazał różnice w  zakresie językow ych  
zachow ań P olaków  i  N iem ców  w ynikające z uw arunkow anych tradycją innych  
norm  zachow ań kulturow ych. N ieznajom ość ow ych różnic może prowadzić do błęd
nych ocen, uogólnień i uprzedzeń w obec sąsiada. Istotna jest w ięc znajom ość od
m ienności potocznych zw rotów , zw yczajów  i przesądów  drugiego narodu. W ażne 
jest też uw zględnianie rozbieżności zachowań niew erbalnych. Zadaniem  germ anistów  
jest w ięc w yłon ien ie  tychże odm ienności i w yczu len ie na n ie opinii publicznej.

Ż yw y przebieg m iała dyskusja panelow a w  drugim  dniu konferencji na tem at 
„Interkulturow e porozum ienie jako zadanie polityki, nauki, ośw iaty”. U czestn ików  
zapoznano z w ynikam i badań ankietow ych przeprow adzonych wśród m łodzieży  
w  N iem czech i w  Polsce, dotyczących w zajem nego stanu w iedzy o sobie, nasta
w ien ia  w obec siebie, stosunku do w ydarzeń z przeszłości i perspektyw  na przy
szłość. Zwrócono uw agę, iż najlepszym  środkiem  przełam yw ania barier i fałszyw ych  
sądów  jest konfrontacja w yobrażeń o drugim narodzie z rzeczyw istością; to ona  
pozw ala najskuteczniej przezw yciężyć istn iejące stereotypy i uprzedzenia.

Postulow ano też konieczność w prow adzenia zm ian w  szkoln ictw ie i ośw iacie. 
Za priorytetow e kw estie uznano: odfałszow anie h istorii i literatury naukow ej, zw ła
szcza w  zakresie stosunków  polsko-niem ieckich; gruntow ną rew izję podręczników; 
oparcie szkoln ictw a na uniw ersalnym  m odelu kultury narodow ej i europejskiej; 
propagow anie w  środkach m asow ego przekazu idei tolerancji w obec odm ienności 
kulturow ej i językow ej; prow adzenie badań em pirycznych w  różnych grupach  
środow iskow ych i w iekow ych; kontynuow anie teoretycznych badań nad kulturow y
m i przesłankam i uprzedzeń, tkw iącym i głęboko w  św iadom ości społeczeństw  oraz 
badań dotyczących m echanizm ów  pow staw ania i transponow ania stereotypów  
i  uprzedzeń, ich typologii, hierarchii, pow iązań oraz struktur językow ych; w pływ u  
literatury fikcjonalnej; postulow ano upow szechnianie literatury pogranicza i litera
tury faktu; w skazano na rolę przekładów  i zadania dla tłum aczy, nauczycieli i w y 
chow aw ców ; m ów iono o konieczności zin tensyfikow ania kontaktów  grup m łodzieżo
wych; w prow adzeniu kursów  językow ych m ających zaw ierać jednocześnie sw oiste  
kom pendium  rzetelnej w iedzy o drugim  narodzie; zgłoszono koncepcję utw orzenia  
tzw . telefonu  obyw atelsk iego, czyli in terkulturow ego centrum  poradnictw a z róż
nych dziedzin. Innym i słow y rozw ijanie różnego rodzaju in icja tyw  nie tylko w  za-
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kresie badań naukow ych pow inno m ieć na celu pobudzenie do refleksji i poprzez 
propagow anie obiektyw nych inform acji stopniow e doprow adzenie do zm ian św iado
m ościow ych. Jest to jednak proces długofalow y i nie m ożna oczekiw ać natychm isto- 
w ych rezultatów . Podkreślono zw łaszcza odpow iedzialność naukow ców  za tw orze
nie teoretycznych przesłanek dla nadania now ej jakości stosunkom  polsko-niem iec
kim .

N a zakończenie sym pozjum  podjęto rezolucję, w  której naukow cy różnych  
dyscyplin  hum anistycznych z obu krajów  uznali potrzebę prow adzenia dalszych  
pogłębionych badań interdyscyplinarnych, m ających na celu  likw idację bądź n i
w elow anie fa łszyw ych  w yobrażeń o drugim narodzie. Za najw ażniejsze zadania  
uznano: 1) teoretyczne i analityczne badania uprzedzeń; 2) em piryczne przebadanie 
procesu tw orzenia się uprzedzeń i stereotypów ; 3) regularną w ym ianę m iędzy  
naukow cam i obu krajów. W yniki tych badań pow inny zostać w ykorzystane przede 
w szystk im  w  zakresie: 1) edukacji nauczycieli; 2) publikacji podręczników  3) szko
lenia dziennikarzy, 4) poradnictw ie interkulturow ym , 5) kształtow ania św iadom ości 
opinii publicznej przez m ass m edia i politykę. W celu  zapew nienia kontynuacji 
system atycznych długofalow ych badań w  tej dziedzinie pow ołano do życia tzw . 
G órlitzer K reis.

To niem al trzydniow e sym pozjum , przygotow ane z ogrom nym  rozm achem  i sta
rannością o zapew nienie bogatego programu z udziałem  w ybitnych  przedstaw icieli 
św iata nauki z różnych ośrodków  akadem ickich P olsk i i N iem iec, było n ie tylko  
okazją do uczestniczenia w  pow ażnym  dyskursie naukow ym , ale i sposobnością do 
kontynuacji rozm ów na gruncie m niej oficjalnym . Spotkaniom  tow arzyszyła przy 
tym  —  co należy szczególnie podkreślić — atm osfera spontaniczności i serdeczności. 
Sądząc po w ypow iedziach w ielu  uczestników  konferencji oraz po klim acie spotka
nia można uznać, że jakkolw iek przezw yciężanie stereotypów  i uprzedzeń narodo
w ych jest rzeczą trudną i drażliwą, to jednak chyba n ie n iem ożliw ą.

PROBLEM Y POLSKO-NIEM IECKIEJ W SPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ

21 grudnia 1992 r. odbyła się w  Instytucie K oniunktur i Cen H andlu Zagranicz
nego (IKC HZ) w  W arszaw ie konferencja naukow a pośw ięcona problem om  polsko
-n iem ieckiej w spółpracy gospodarczej. W spółorganizatorem  jej był Instytut Zachodni.

O twarcia konferencji dokonał dyrektor IKC HZ, prof. dr hab. Stan isław  Ładyka, 
który zw rócił uw agę na szczególne znaczenie badań naukow ych nad gospodarką  
niem iecką i nad polsko-niem iecką w spółpracą gospodarczą.

N a konferencji w ygłoszono sześć referatów . P ierw szym  referentem  b y ł prof. 
dr hab. Lech Janicki z Instytutu Zachodniego, który zaprezentow ał referat o pod
staw ow ych  (polityczno-praw nych) problem ach zjednoczenia N iem iec. P rzedstaw ił 
on te  problem y w  ujęciu  historycznym , w ychodząc od om ów ienia koncepcji zw ycię
skich m ocarstw  odnośnie do pokonanych N iem iec. Dużo m iejsca w  sw ych rozw aża
niach prof. Janicki pośw ięcił stosunkow i obu państw  niem ieckich oraz czterech m o
carstw  do kw estii zjednoczenia N iem iec. Z aakcentow ał, że poparcie USA, W. B ryta
n ii i Francji dla zachodnioniem ieckich p lanów  zjednoczeniow ych było niejednoznacz
ne i że w  1989 r. zaznaczyło się w  kręgach politycznych tych  państw  zaniepokojenie  
perspektyw ą szybkiego pow stania zjednoczonego państw a n iem ieckiego. R eferent

M aria W agińska-M arzec
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